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Na skutek donosu konfidenta Stanisława Waliskiego – wysiedleńca z 

poznańskiego zam. w Koniecpolu, żandarmeria niemiecka z posterunku w 

Gidlach, za przynależność do ruchu oporu i rzekome rabunki spacyfikowała 

gospodarstwo rodziny Myślerów znajdujące się przy lesie. Po zrabowaniu 

dobytku rodziny i lokatora Kotkiewicza – byłego funkcjonariusza Polskiej 

Policji Państwowej, który odmówił służby dla Niemców, żandarmi 

zamordowali 13 osób w tym 4 mężczyzn, 2 kobiety i 4 dzieci zastrzelono, a na 

strychu domu żywcem spalono 1 mężczyznę, 1 kobietę i jej 12-letnią córkę - 

pochodzących z Częstochowy. Ciała zabitych i spalonych mieszkańców 

pochowane zostały na miejscu zbrodni przez mieszkańców sąsiedniej wsi 

Niwa. Na miejscu pochówku postawiono po wojnie krzyż. 

 

      

 

 


